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Komputer z Internetem za darmo, lub bezpłatny Internet trafi do kilkudziesięciu osób 
w naszym powiecie.

R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  

KREDYT JUŻ W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

Kolejne zakupy sprzętu medycznego w wąbrzeskim szpita-
lu.

- Woda rozmasowuje mi sta-
wy, pobudza krążenie. Zabieg 
bardzo mi pomaga. Cieszę się, ze 
w naszym szpitalu jest dostęp do 
takiej metody leczenia – mówi 
Irena Kawczyńska z Wąbrzeźna, 
która przez 10 dni korzystała z za-
biegu hydroterapii wykonywanego 
nowym aparatem. 

  W czerwcu Pracownia Re-
habilitacji  wzbogaciła się również 
w aparaty do leczenia prądem –  
aparat do elektroterapii i laserote-
rapii, interdynamik, diatronik oraz 

aparat do masażu uciskowego, 
aparat do leczenia ultradźwiękami 
i aparat do masażu uciskowego. 

- Urządzenia mają różne pro-
gramy, potra�ą np. zapamiętać 
parametry zabiegu dla każdego 
pacjenta, są bardzo proste w ob-
słudze, mają przejrzyste, czytelne 
wyświetlacze. Nowy sprzęt bar-
dzo ułatwia nam prace. Pacjenci 
są zadowoleni, krócej czekają na 
zabiegi – mówi Marta Olkiewicz, 
�zykoterapeutka.

Dokończenie na str. 5

Praca dla: 

 Spawaczy  

 Tokarzy Karuzelowych  

 Frezerów CNC 
w Toruniu 

tel.: 500 118 627 

stefan.blazkiewicz@staler.eu 

Jeden z zestawów z oprogra-
mowaniem i dostępem do Inter-
netu otrzyma Halina Kowalska 
z Wąbrzeźna, która należy do Kola 
Polskiego Związku Niewidomych 
w Wąbrzeźnie. 

- Gratulowałam, koleżance dy-
plomu, za ukończenie kursu kom-
puterowego, gdy zadzwonił telefon 
i dowiedziałam się, że otrzymam 
komputer, o który wnioskowałam. 
Bardzo się ucieszyłam, aż mi serce 
przyspieszyło z emocji – opowia-
da z radością w głosie pani Halina 
– Z małej emerytury ciężko by-
łoby mi kupić taki sprzęt, a ludzie 
w moim wieku coraz częściej ko-
rzystają z komputera. Prezes koła 
Stanisław Pytel, poinformował 
mnie, że jest możliwość skorzysta-
nia z takiego programu i pomógł 
mi napisać wniosek. Świat się roz-
wija i trzeba mieć z nim kontakt na 
bieżąco. Myślę, że Internet mi to 
umożliwi. Na szkoleniu kompute-
rowym wszystkiego się nauczę. 

Do wąbrzeskiego Koła PZN 
należy również 32-letni Krzysztof 
Lewiński, który cierpi na wrodzoną 
wadę wzroku i widzi zaledwie 20 % 
tego, co zdrowy człowiek. 

- Bardzo się ucieszyłem, bo 
sam nie byłbym w stanie go kupić. 
Nigdy nie miałem komputera, ale 
w stopniu podstawowym umiem 
z niego korzystać, bo siostra mnie 
nauczyła. Chciałbym dalej się 
kształcić, więc w Internecie poszu-
kam właściwego dla siebie kierun-
ku – mówi pan Krzysztof –  To bę-
dzie dla mnie takie okno na świat, 
bo mam duże trudności z porusza-
niem się samemu po mieście.

Dokończenie na str. 2

Dla Krzysztofa Lewińskiego na zdj. z córką Nikolą Internet to okno na świat
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Przez całe wakacje pracownicy skarbówki będą sprawdzać, czy handlowcy rejestrują  
sprzedaż za pomocą kas fiskalnych. Akcja ma również uświadomić kupującym, że otrzy-
manie potwierdzenia zakupu jest bardzo ważne.

      Powiat

Własna firma w zasięgu ręki
W tym roku 14 bezrobotnych może otrzymać po 21 tys. do-
tacji na otwarcie własnej firmy na terenie Wąbrzeźna i po-
wiatu.

      Region

Letnia akcja skarbówki

R E K L A M A

Aby otrzymać dotację na 
otwarcie �rmy trzeba mieć przede 
wszystkim pomysł (na produkcję, 
usługi albo handel), i być osobą 
bezrobotną, zarejestrowaną w Po-
wiatowym Urzędzie Pracy. Wspar-
cie skierowane jest  m.in. do osób 
w wieku do 25 lat, bądź powyżej 
50 roku życia, niepełnosprawnych, 
kobiet, czy osób długotrwale bez-
robotnych. 

Osoby zakwali�kowane do 
projektu spotkają się z doradcą 
zawodowym, który na podstawie 
wywiadu dotyczącego zaintereso-
wań, wykształcenia i doświadczeń 
zawodowych oraz predyspozycji 
osobowościowych do wykonywa-
nia określonego zawodu opracuje 
tzw. Indywidualny Plan Działania 
dla każdego uczestnika. Taki Plan 
zawiera m.in. cele i alternatywy 
zawodowe. Oprócz spotkań z do-
radcą zawodowym chętni do zało-
żenia własnej �rmy wezmą udział 
w szkoleniu „ABC przedsiębior-
czości”. Czego się tam nauczą? 40 
godzin obejmuje aspekty prawne 
i ekonomiczne dotyczące prowa-
dzenia działalności gospodarczej 
np. rozliczanie �rmy z Urzędem 
Skarbowym czy księgowość, pra-
wo pracy oraz zasady tworzenia 
i opracowania biznes planu oraz 

warsztaty na których uczestnicy 
przygotują wstępną wersję wnio-
sków o przyznanie środków na 
uruchomienie �rmy. Uczestnicy 
szkolenia otrzymają stypendium 
szkoleniowe w wysokości 209 zł 
i zwrot kosztów dojazdu do Wą-
brzeźna. Mogą również liczyć na 
to, że zostaną poinformowani ja-
kie instytucje udzielają wsparcia 
nowo powstałym �rmom. 

Z 17 osób zakwali�kowanych 
do szkolenia, dotację otrzyma 14 
z najlepszymi pomysłami. Pie-
niędzy nie trzeba zwracać, pod 
warunkiem, że nowo utworzona 
�rma będzie prowadzona przez 
minimum 12 miesięcy.

Rekrutacja już ruszyła i po-
trwa do 17 sierpnia. Na przełomie 
sierpnia i września odbędą się 
szkolenia, a we wrześniu przewi-
dziano nabór i ocenę wniosków. 
Chętni mogą zgłaszać się w poko-
ju 17 wąbrzeskiego PUP. Informa-
cji zasięgnąć można też pod nr tel. 
56 688 24 51, wew. 127. 

Nasz PUP realizuje projekt 
w partnerstwie z Wojewódzkim 
Urzędem Pracy w Toruniu. Przez 
dwa lata ma zostać przeszkolo-
nych 57 osób, z których 46 otrzy-
ma dotacje. 

Paulina Grochowalska

Letnia akcja „Weź paragon” 
ruszyła 1 lipca. Kontrolowane są 
punkty handlowe, usługowe, ga-
stronomiczne oraz rozrywkowe.  

Każda osoba kupująca towar 
lub usługi powinna otrzymać 
dokument potwierdzający doko-
nanie zakupu. Jeżeli sprzedawca 
posiada kasę �skalną potwierdze-
niem takim będzie paragon. Ten 
niewielki kwitek informuje m.in. 
o cenie, naliczeniach podatko-
wych, danych sprzedawcy.

Niestety część podatników 
uchyla się od obowiązku reje-
strowania sprzedaży na kasie �-
skalnej, nie wydaje klientom pa-
ragonów, ukrywając tym samym 
swoje dochody, co powoduje tak-
że, zaniżanie wpływów do budże-
tu państwa.

Niewydanie paragonu może 
również przynieść szkodę kupu-
jącemu. Paragon to dowód przy 
reklamacji towaru, jego brak 
może spowodować, że reklamacja 

nie zostanie przyjęta. Poza tym 
klienci, którzy otrzymają dowód 
zakupu dokładnie wiedzą za co 
ile płacą, przez co łatwiej mogą 
porównywać ceny proponowane 
przez sprzedawców. Korzystając 
z prawa do otrzymania parago-
nu nie każdy zdaje sobie sprawę 
z tego, że w ten właśnie sposób 
ma wpływ na zwiększenie nakła-
dów na cele publiczne m.in. na 
ochronę zdrowia, oświatę, bez-
pieczeństwo itp., bo paragon jest 
dowodem zwiększającym praw-
dopodobieństwo, że wynikające 
z niego należności podatkowe 
zostaną przekazane do budżetu 
państwa.

Podatnik dokonujący sprze-
daży z pominięciem kasy �skal-
nej, gdy jest zobowiązany do jej 
stosowania, popełnia przestęp-
stwo skarbowe. Grozi mu z tego 
tytułu kara grzywny do 180 stawek 
dziennych. Taką samą odpowie-
dzialność ponosi osoba, która nie 

wyda klientowi paragonu. To sąd 
ustala, ile wynosić będzie grzyw-
na. Najniższa możliwa stawka 
dzienna to 50 zł, a najwyższa – 20 
000 zł. Minimalna kara grzywny 
za przestępstwo skarbowe to 500 
zł. Ustalając stawkę dzienną, sąd 
bierze pod uwagę m.in. dochody 
sprawcy i możliwości zarobkowe. 
Jeżeli sprzedawca zostanie przy-
łapany na pojedynczej sprzedaży, 
czyn ten może zostać zakwali�-
kowany jako wykroczenie skar-
bowe. Grzywna w takim wypad-
ku wynosi od 150 zł do 30 000 zł. 
Często takie sprawy kończą się 
wystawieniem mandatu. 

Sprzedawcy powinni pa-
miętać, że awaria kasy czy brak  
prądu nie zwalnia z obowiązku 
sprzedaży przy użyciu kasy.  Do 
czasu rozwiązania problemu po-
datnik powinien powstrzymać się 
od sprzedaży.

PG

Niezwykłe repliki budowli i statków z patyczków po lodach, wykonane przez Krzysztofa 
Kłosińskiego będzie można obejrzeć w Wąbrzeskim Domu Kultury.

      Wąbrzeźno

Niecodzienne hobby na wystawie

Krzysztof Kłosiński jest bar-
dzo dobrze znany naszym czytel-
nikom. Owoce jego pasji   poka-
zywaliśmy nie raz. 25 lipca o godz. 
13.00 dzieła pana Krzysztofa bę-
dzie można podziwiać na żywo.  

Pasjonat mieszka w Wąbrzeź-
nie, od 12 lat jest podopiecznym 
Warsztatów Terapii Zajęciowej.  
Jego przygoda z patyczkami po 
lodach rozpoczęła się 9 lat temu. 
Oprócz robienia modeli z pa-
tyczków zajmuje się również m. 
in. zbieraniem monet i znaczków 
oraz robieniem kwiatów z wełny. 
Pan Krzysztof nazywa siebie pra-
coholikiem, bo cały wolny czas 
poświęca swoim pasjom. 

Dzieła z patyczków będzie 
można oglądać do 12 sierpnia.

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Repliki budowle z patyczków po lodach wykonanych przez Krzysztofa Kłosińskiego 
m.in. wąbrzeski kościół i zamek w Rogóźnie

Zestawy komputerowe z opro-
gramowaniem i dostępem do In-
ternetu otrzyma w sumie 57 osób 
z terenu miasta i powiatu, a 19 posia-
dających już komputer, będzie miało 
s�nansowany dostęp do Internetu. 
Wsparcie otrzymały osoby z dys-
funkcją wzroku, niepełnosprawne, 
albo w trudnej sytuacji materialnej 
w ramach programu „Przeciwdzia-
łanie wykluczeniu cyfrowemu na 
terenie województwa kujawsko-po-
morskiego”. Projekt realizowany jest 
przez Urząd Marszałkowski w part-
nerstwie z gminami i organizacjami 
pozarządowymi, Polskim Związ-
kiem Niewidomych, Caritas Polska 
i s�nansowany głównie ze środków 
Programu Operacyjnego Innowa-
cyjna Gospodarka.

Szkoleniami z podstaw obsługi 
komputera i korzystania z Internetu 
objęci zostaną wszyscy bene�cjenci. 
Komputery i łącza internetowe zo-
staną im przekazane po zakończe-
niu procedur wyłaniających dostar-
czycieli sprzętu i usług, wtedy też 
rozpoczną się szkolenia. Przetargi 
ruszą w jeszcze w czasie wakacji.

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Okno na świat
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- To zielone płuca Wąbrzeźna – mówi jeden z działkowców o Rodzinnych Ogrodach 
Działkowych. Sprawdziliśmy, czy nasi działkowcy martwią, że stracą swoje zielone za-
cisza. 

      Wąbrzeźno

Przywiązani do kawałka ziemi
      Płużnica

Wystawa z „pozytywną” 
oprawą muzyczną

R E K L A M A

Stare i zabytkowe pojazdy na czterech kołach będzie moż-
na zobaczyć w niedziele na Placu Jana Pawła II. Wystawie 
będzie towarzyszył koncert zespołu Pozytywnie.

Między godziną 10.00 a 14.00 
na wąbrzeskim rynku będzie 
można zobaczyć m.in. Fiata 125p 
i 126p, Warszawę, Trabanta, Nysę 
oraz traktory – Ursusy. Wystawcy 
otrzymają pamiątkowe upominki, 
a w czterech kategoriach zostaną 
przyznane statuetki. Tra�ą one do 
właścicieli: pojazdu najstarszego, 
najlepiej odrestaurowanego, za-
bytkowego pojazdu własnej kon-
strukcji oraz najstarszego i najle-
piej odnowionego traktora. 

O godz. 13.00 rozpocznie się 
koncert zespołu Pozytywnie. Gru-
pa powstała w 2009 r., przy  Miej-
sko-Gminnym Ośrodka Kultury 
i Sportu w Łasinie. Na początku 
zespół grał covery głównie reggae, 
chociaż nie stronił od  wpływów 
polskiego rocka lat 80., a nawet 

piosenki poetyckiej. Ma w reper-
tuarze kilka utworów autorskich.

Organizatorem przedsięwzię-
cia jest Urząd Miasta Wąbrzeźno, 
a koordynatorem Wąbrzeski Dom 
Kultury.

PG

Na wystawie będzie można obejrzeć m. in. Fiata 125p

Dla działkowców ten kawa-
łek zieleni to odskocznia od co-
dzienności. Tu się relaksują, tu 
hodują ekologiczne warzywa, tu 
spotykają się z rodziną i przyja-
ciółmi. 

- Czekam co teraz będzie. 
Cały wolny czas spędzam na 
działce, a jak pójdę na emeryturę 
to jeszcze więcej będę tu przeby-
wać. Co by człowiek robił w tym 
domu. Tyle tu pracy włożyłam 
w tą działkę – altana, drzewka – 
wszystko trzeba było kupić, a te-
raz co, na plecy zabrać – zasta-
nawia się ze smutkiem w głosie 
pani Elżbieta, działkowiec z Ro-
dzinnego Ogrodu Działkowego 
„Drogowiec”, który odwiedzili-
śmy po wyroku Trybunału Kon-
stytucyjnego. 

- Jak będzie trzeba płacić, 
to będzie trzeba. Dzień w dzień, 
popołudniami przyjeżdżam na 
działkę. Co będę w bloku sie-
dział. Dla siebie hoduję warzywa, 
czereśnie, wiśnie. Jak jest ładna 
pogoda to wnuki przychodzą – 
mówi Zenon Borowiecki, który 
na „swojej” działce spędzą wolny 
czas od 17 lat.  

Wbrew obiegowej opinii 
działkowcy to nie tylko ludzie 
tuż przed emeryturą, czy eme-
ryci. 

- Słucham w radiu i tele-
wizji co się mówi na ten temat 
i wiem tylko, że nie chciałbym 
płacić więcej. To pamiątka po 
ojcu, który zmarł dwa lata temu. 
Opiekuję się tą działką pielę, ści-
nam trawę, podlewam, nawożę, 
zrywam gruszki, śliwki, orzechy 
laskowe. Dziewczyna pomaga 
mi przy kwiatach. Cieszę się, że 

mam co przywieźć z tej działki 
do domu – mówi 29-letni Paweł 
Gromadzki, działkowiec z ROD 
„Stokrotka”, który leży po prze-
ciwnej stronie drogi co ogród 
„Drogowiec”. 

Trybunał Konstytucyjny 
11 lipca uznał za za niezgodne 
z konstytucją aż 24 z 50 przepi-
sów ustawy o Rodzinnych Ogro-
dach Działkowych m.in. zapisy 
o podziale gruntów, zwolnieniu 
od podatków czy opłat. Oznacza 
to, że trzeba ją napisać od nowa. 
Parlament ma na uchwalenie no-
wej ustawy 18 miesięcy. Jeśli po-
słowie nie zdążą, to po upływie 
tego czasu wygaśnie prawo użyt-
kowania wieczystego terenów 
działkowych. Od tego momentu 
gruntami rozporządzać będzie 
gmina, na której terenie znajdu-
ją się ogrody. Konsekwencji tego 
wyroku może być kilka, w zależ-
ności od tego jaką drogę obiorą 
właściciele gruntów – mogą np. 
wydzierżawić te tereny działkow-
com, albo je sprzedać. Jak decy-
zję sędziów przyjęli działkowcy 
z ROD „Drogowiec”? 

- Wyrok Trybunału ma dwie 
strony. Z jednej strony dobrze, że 
tak się stało – zarząd w Warsza-
wie jest niepotrzebny, bo bierze 
od nas pieniądze, z drugiej stro-
ny niedobrze, bo działki przej-
mie samorząd i nie wiadomo 
jakie opłaty będziemy ponosić. 
Gdybyśmy użytkowali na tych 
samych zasadach to jestem za – 
mówi Józef Stasiak. 

- Ten wyrok pogrzebał dział-
kowców. Nie wiadomo jakie będą 
korzyści dla nas z nowej ustawy. 
Chcielibyśmy nie płacić więcej 

niż obecnie oraz żeby nie usu-
wano stąd działkowców, ani nie 
wykupywano działek – mówi Ja-
dwiga Skrzyniecka. 

Zarząd ogrodów „Drogo-
wiec” pobiera raz w roku opłatę 
za użytkowane gruntu od  każde-
go m2 – stawka ustalana jest na 
walnym zgromadzeniu. Oprócz 
tego każdy użytkownik odpraco-
wuje 2 godziny w ramach czynu 
społecznego np. kosi trawę wokół 
płotu lub płaci ekwiwalent tej pra-
cy – 30 zł (15 zł/h). Działkowiec 
ponosi również opłaty za prąd 
i wodę, którą zużywa. 60 procent 
zebranej przez zarząd ogrodu 
kwoty trafia do zarządu Okręgu 
Toruńsko-Włocławskiego Pol-
skiego Związku Działkowców. 
Z tego co zostaje zarządowi dzia-
łek „Drogowiec” wykonywane są  
remonty np. ogrodzenia i bram 
czy wymiana instalacji elektrycz-
nej na terenie działek.

- Do zarządu nic nie mam. 
Ktoś musi nas pilnować i repre-
zentować. Jakby rozwalili zarząd 
to prawdopodobnie byłaby sa-
mowolka – mówi pan Ryszard 
– Na razie nie wpadamy w pani-
kę. Poczekamy jeszcze jakiś czas 
i zobaczymy co się będzie dzia-
ło. Likwidacja ogrodów dział-
kowych to byłaby wielka strata.  
W dużych miastach sytuacja jest 
gorsza, bo tereny działkowe są 
łakomym kąskiem dla inwesto-
rów.

Większość działkowców ma 
nadzieje, że miasto nie będzie 
chciało sprzedać tych terenów 
pod nowe inwestycje. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

87-200 W¹brzeŸno

Przejazdowa 30 

(Obwodnica W¹brzeŸna)

mail: betoniarnia@midom.pl

www.midom.pl

tel: 602 364 608

WYTWÓRNIA BETONU 
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      Wąbrzeźno 

Dzielą się umiejętnościami i doświadczeniem
Wąbrzeskie Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom Specjalnej Troski szkoli białoruskich te-
rapeutów.

      Wąbrzeźno

Najmłodsi na półkoloniach
W lipcu dzieci i podopieczni Świetlicy Socjoterapeutycz-
nej wypoczywali na półkoloniach letnich.

R E K L A M A
R E K L A M A

Wąbrzeskie Stowarzyszenie 
od 16 lipca gościło u siebie 10-o-
sobową grupę dyrektorów i tera-
peutów z białoruskich ośrodków 
w Svirze, Puchawiczach i Rako-
wie, w których prowadzi się opie-
ką nad osobami niepełnosprawny-
mi umysłowo. Grupa z Białorusi 
wzięła udział w kursie menadżer-
skim na którym uczyła się m.in. 
jak budować partnerstwa, znajdo-
wać sponsorów instytucjonalnych 
i prywatnych oraz jak zdobywać 
środki zewnętrzne. 

- Część metod terapeutycz-
nych, które tutaj zobaczyliśmy jak 
taniec czy spektakle wykorzystu-
jemy również u nas. Nie ma za to 
u nas wyjazdów, wycieczek i biwa-
ków, bo nie mamy na to pieniędzy. 
Dlatego m.in. tutaj przyjechaliśmy, 
żeby nauczyć się metod zdobywa-
nia funduszy – mówi Horoshe-
ia Natalia Genodina, terapeutka 
w Ośrodku w Svirze. 

To pierwszy projekt  Wąbrze-
skiego Stowarzyszenie Pomo-
cy Dzieciom Specjalnej Troski i  
Neuropsychologicznego Ośrodka 
z Internatem w Svirze, więc w jego 
realizacji pomaga Fundacja Poli-
tyki Rozwojowej. 

- Kluczowym problemem na 
Białorusi jest pozyskiwanie nie-
zależnych źródeł �nansowania 
na poszczególne przedsięwzięcia. 
Nie ma tam domów, które są pro-
wadzone przez stowarzyszenia, 
zakładanie organizacji pozarządo-
wych jest trudne. Ośrodek otrzy-
muje dotacje od państwa, która 
wystarcza na przetrwanie. Taki 
dom nie może np. sprzedać cera-
miki, która jest wykonana przez 
podopiecznych bo jest instytucją 
podlegająca ministerstwu i nie 
może zarabiać. Co w takim ra-
zie im pozostaje? Niezawiązanie 
współpracy z organizacją, która 
może aplikować o granty i zro-
bienie wspólnego projektu – tłu-
maczy Wojtek Szpociński, prezes 
Fundacji Polityki Rozwojowej 
– Przykładowo: dom znajduje ja-
kieś lokalne stowarzyszenie kobiet 
i robią wspólnie projekt, który ma 
logiczny związek z tą organizacją, 
powiedzmy dokumentowanie lo-
kalnej tradycji ceramicznej. W ra-
mach tego projektu stowarzyszenie 
organizuje warsztat i podopieczni 
domu wykonuje ceramikę, którą 
potem stowarzyszenie sprzedaje 
i przekazuje darowiznę na dom. 
Nie pieniądze, tylko sprzęt tam 
potrzebny, zakupiony za te pie-
niądze. I my właśnie mamy ich 
nauczyć jak taką współpracę na-
wiązywać. 

Kurs menadżerski zakoń-
czył się w środę. Tego dnia grupa 
złożyła wizyty Domowi Pomocy 
Społecznej w Wąbrzeźnie, Środo-
wiskowemu Domowi Samopo-

mocy w Bliźnie oraz Specjalnemu 
Ośrodkowi Szkolno-Wychowaw-
czemu w Dębowej Łące, żeby 
zobaczyć jak te jednostki funk-
cjonują  i jak �nansują swoją dzia-
łalność. Dyrektorzy wrócili do 
kraju. Natomiast do grupy tera-
peutów, którzy pozostali, dołączy-
ła 5-osobowa grupa szkoleniowa 
z Białorusi na kurs terapeutycz-
ny. Do końca lipca stażyści będą 
uczestniczyć w cyklu szkoleń dla 
terapeutów i  asystować w warsz-
tatach na zasadzie tzw. job-shado-
wing, czyli będą poznawać pracę 
polskich terapeutów, poprzez 
obserwację zadań przez nich wy-
konywanych. Goście z Białorusi 
skupią się m.in. na poznawaniu 
metod i form terapii i programów 
terapeutycznych. realizowanych 
przez Warsztat Terapii Zajęcio-
wej w Wąbrzeźnie – szczególnie 
interesują ich warsztaty plastycz-
ne, pracownia komputerowa oraz 
muzykoterapia. Wezmą udział 
w praktycznych zajęciach tera-
peutycznych w poszczególnych 
pracowniach jak warsztat stolarski 
czy komputerowo-poligra�czny.  

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku Wąbrzeskie Stowarzyszenie 
Pomocy Dzieciom Specjalnej Tro-
ski złożyło projekt na konkurs Mi-
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
„Polska pomoc rozwojowa 2012” 
i znalazło się w grupie 70 organi-
zacji (wyłonionych spośród ponad 
300), których projekty otrzymały 
dotację na realizację. 

Projekt Wąbrzeskiego Sto-
warzyszenia Pomocy Dzieciom 
Specjalnej Troski skierowany jest 
Neuropsychologicznego Ośrod-
ka z Internatem w Svirze, w któ-
rym przebywa 154 podopiecz-
nych – 97 kobiet i 57 mężczyzn. 
Działania projektu mają służyć 
integracji i rehabilitacji osób nie-
pełnosprawnych umysłowo oraz 
wspieraniu instytucji zajmującej 
się pomocą osobom niepełno-
sprawnym. W ramach tych dzia-

łań Wąbrzeskie Stowarzyszenie 
będzie doposażać pracownię te-
rapii zajęciowej w ośrodku w Svi-
rze m.in. w komputery, sprzęt do 
muzykoterapii i zooterapii oraz 
podniesie kompetencje kadry, 
która pozyska certy�katy szkoleń 
w Polsce – w WTZ Wąbrzeźno.

Do projektu za zgodą Mini-
sterstwa Spraw Zagranicznych 
udało się włączyć również przed-
stawicieli ośrodków w Puchawi-
czach i Rakowie. 

Kolejny etap projektu będzie 
realizowany we wrześniu na Biało-
rusi, tam zostaną przeprowadzone 
zajęcia przez polskich i białoru-
skich trenerów m.in. o metodach 
pozyskiwania funduszy. Ostatnim 
etapem będzie konferencja w Svi-
rze podsumowująca projekt – 12-
14 listopada. Wtedy odbędzie się 
również promocja domu w Svirze 
– działanie adresowane do poten-
cjalnych sponsorów. 

- Zdajemy sobie sprawę z pro-
blemów jakie mają takie ośrod-
ki na Białorusi. Doświadczenie 
mamy bardzo długie, efekty na-
szej pracy też są widoczne. Oni 
są dopiero na początku tej drogi, 
potrzebują wsparcia, chcieliby aby 
ich ośrodek nie miał problemów, 
żeby podzielić się z nimi metoda-
mi rehabilitacji. Mamy nadzieję, że 
nasze działania zapobiegną wypa-
leniu zawodowemu pracowników 
domu – tłumaczy chęć pomocy 
Ośrodkowi na Białorusi Marta 
Kowaliszyn, prezes Wąbrzeskiego 
Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom 
Specjalnej Troski.

Koordynatorem projektu ze 
strony Wąbrzeskiego Stowarzy-
szenia jest Krzysztof Fabiszewski, 
a nad całością czuwa Marta Kowa-
liszyn. Wszystkie koszty związane 
z realizacją projektu pokrywa do-
tacja z Ministerstwa Spraw Zagra-
nicznych. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Najpierw grupa z Białorusi zapoznała się z działalnością WSPDST poprzez prezen-
tację, później zobaczyła wszystko „na żywo”

Z oferty wakacyjnej Wą-
brzeskiego Centrum Pro�lakty-
ki Terapii i Integracji Społecznej 
uczniowie szkół podstawowych 
skorzystali w pierwszym tygo-
dniu lipca. Atrakcji nie brakowa-
ło – dzieci odwiedziły Salę Zabaw 
,,ALPIDO”, kręgielnie ,,MANGO” 
oraz pojechały na wycieczkę do 
Parku Rozrywki w Rudniku. Tam 
oglądały pokazy w miasteczku we-
sternowym, spacerowały po par-
ku z �gurami dinozaurów w na-
turalnych rozmiarach, zwiedziły 
mini zoo oraz krainę bajek i baśni. 
Uczestnicy półkoloni gościły rów-
nież w Toruniu – zwiedzili m.in. 
Starówkę i Ogród Zoobotaniczny.

W ostatnim dniu wypoczyn-
ku dzieci pojechały do leśniczówki 
we Wroniu i wysłuchały opowie-
ści  pana leśniczego o jego pracy, 
mieszkańcach lasu i ich zwycza-
jach. Miłym akcentem na zakoń-
czenie było ognisko z kiełbaska-
mi.

W następnym tygodniu lipca 

Wąbrzeskie Centrum zorganizo-
wało półkolonie dla wychowan-
ków Świetlicy Socjoterapeutycznej. 
Koloniści odwiedzili kręgielnię 
,,MANGO”, Salę Zabaw ,,ALPI-
DO”, Pływalnię Miejską. Dzieci go-
ściły na komendzie policji, gdzie 
dowiedziały się na czym polega 
praca policjanta i zapoznały się z 
wyposażeniem jakie nosi przy so-
bie każdy funkcjonariusz. Na wą-
brzeskiej plaży dzieci uczestniczy-
ły w konkursie na najpiękniejszą  
budowlę z piasku. 

Wychowanków świetlicy od-
wiedziła Małgorzata Burchardt-
Topolewska, dogoterapeutka z ulu-
bienicą dzieci suczką rasy Golden 
Retriever – Aksą. Na zakończenie 
turnusu uczestnicy półkolonii po-
jechali na ognisko do leśniczówki 
w Czystochlebiu. 

Wszyscy wrócili do domów 
wypoczęci i w świetnych humo-
rach. 

Oprac. PG, fot. nadesłane

Uczestnicy półkolonii dla wychowanków Świetlicy Socjoterapeutycznej złożyli 
wizytę wąbrzeskim policjantom

Kręgle to obowiązkowy punkt wakacyjnego wypoczynku organizowanego przez  
WCPTiIS
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      Wąbrzeźno

Poeta z gitarą
Jego poezja i proza ciągle trafia do wyobraźni tysięcy czytelników – wąbrzeska bibliote-
ka przypomina twórczość Edwarda Stachury, który dorastał w naszym regionie.

Gdyby Stachura (pseudonim 
Sted) żył to 18 sierpnia skończyłby 
75 lat. 24 lipca przypada 33 rocz-
nica jego samobójczej śmierci. 
Przeżył tylko 42 lata. Wąbrzeska 
biblioteka, aby uczcić te rocznice, 
przybliżyć mieszkańcom twór-
czość tego wybitnego poety oraz 
pokazać jego związki z naszym re-
gionem przygotowała wystawę za-
tytułowaną „Wakacje ze Stachurą”.

- Czytelnicy nadal chętnie 
sięgają po jego twórczość, szcze-
gólnie młodzi – mówi Marzena 
Seroka, bibliotekarka. 

Na wystawie zaprezentowa-
no zbiory opowiadań i wierszy, 
teksty piosenek oraz artykuły i 
opracowania o Stachurze i jego 
twórczości. Związki poety z woje-
wództwem kujawsko-pomorskim 
ilustrują zdjęcia miejsc, z krótkimi 
opisami. 

Klimatu dodają ekspozycji 
przedmioty – gitara i plecak, któ-
re kojarzą się z postacią Stachury, 
bo podobno nigdy się z nimi nie 
rozstawał.

Wystawę można oglądać do 
końca wakacji.

Paulina Grochowalska,

fot. PG,www.garnek.pl

Edward Stachura urodził się we Francji 18 sierpnia 1937 
w rodzinie polskich emigrantów. W wieku 11 lat przyjechał 
z rodzicami do Polski, zamieszkali w Łazieńcu, wtedy wieś 
a obecnie część Aleksandrowa Kujawskiego. Tam ukończył 
szkołę podstawową i rozpoczął naukę w liceum w Ciechocin-
ku. Zatargi z nauczycielami zmusiły go do ukończenia szkoły 
w Gdyni. Maturę zdał, ale na studia się nie dostał. Wrócił do 
domu, zatrudnił się w spółdzielni ogrodniczej. W roku aka-
demickim 1957/58 zaczął studia na Wydziale Nauk Huma-
nistycznych Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Wkrótce 
przeniósł się na Uniwersytet Warszawski i zamieszkał w sto-
licy. 

Pisać Stachura zaczął w wieku 17 lat. Zadebiutował w 1957 
roku w gdańskim dwutygodniku społeczno-kulturalnym 
„Uwaga” wierszami: „Metamorfoza” i „Odnalazły się marze-
nia”. Później swoje wiersze drukował w „Kamenie” i w „Sztan-
darze Ludu”. Jego książkowym debiutem był zbiór opowiadań 
„Jeden dzień”. W czerwcu 1965 r. uzyskał dyplom magistra 
昀椀lologii romańskiej. 

Stachura pisał liryki, poematy, utwory z pogranicza prozy 
poetyckiej, re昀氀eksyjnej i narracyjnej. Sięgał do stylu ballady 
i gawędy oraz bezpośredniej wypowiedzi odautorskiej, grał na 
gitarze i śpiewał własne teksty.

W latach 70. ubiegłego stulecia Sted (tak nazywali go 
przyjaciele) często bywał w Toruniu, bawił się ze studentami Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w toruńskich 
knajpach m.in. Pod Orłem, czy Pod Gołębiem. Co roku bywał na Toruńskich Majach Poetyckich. Spotykał się 
z miłośnikami swojej twórczości w w klubie Prząśniczka, 

Dorobek literacki Stachury to zbiory poetyckie  m.in. „Dużo ognia”, piosenki – „Biała lokomotywa”, „Życie 
to nie teatr”, tomy opowiadań – „Falując na wietrze”, powieści –  „Siekierezada albo Zima leśnych ludzi”, eseje 
– „Wszystko jest poezją” oraz „Fabula rasa”. Sted gromadził luźne zapiski spostrzeżeń otaczającego go świata 
– głównie z podróży, wydane w dwutomowym zbiorze „Dzienniki. Zeszyty podróżne” tom I – lata 1956-1973; 
tom II  – lata 1973-1979. 

Credo literackie Edwarda Stachury to wołanie o wolność, poszukiwanie wartości, które pozwoliłyby czło-
wiekowi zrozumieć sens życia, doświadczyć poczucia zadowolenia i spełnienia się. Temu służy motyw nie-
ustannej wędrówki w jego twórczości.

Dużo podróżował po kraju i zagranicy. Zgłębiał kulturę Meksyku, Jugosławii, Bliskiego Wschodu, Norwe-
gii, Francji, Szwajcarii, USA, Kanady. 

3 kwietnia 1979 r. Stachura rzucił się pod nadjeżdżający elektrowóz, w wyniku czego stracił cztery palce 
prawej dłoni. Po tym wypadku przez jakiś czas leczył się w szpitalu psychiatrycznym w Ząbkach pod Warszawą. 
Przez kilka miesięcy przed śmiercią pisał dziennik zatytułowany „Pogodzić się ze światem”. 20 lipca 1979 r. 
ponownie zgłosił się na leczenie do szpitala w Ząbkach, ale na drugi dzień stamtąd uciekł. 24 lipca w swoim 
warszawskim mieszkaniu po nadużyciu leków psychotropowych próbował podciąć sobie nożem żyły, kiedy 
mu się to nie udało powiesił się na sznurze umocowanym do haka w su昀椀cie.

Twórczość i osoba Stachury stały się po jego tragicznej śmierci obiektem kultu wśród młodzieży.
W chacie Stachurów w Łazieńcu urządzono Izbę Pamięci Edwarda Stachury, a dla miłośników jego arty-

stycznych dokonań corocznie organizowane są Ogólnopolskie Spotkania Poetów „Biała Lokomotywa”.

Twórczość Stachury szczególnie bliska jest młodzieży

Edward „Sted” Stachura

Nowy nabytek ma szerokie za-
stosowanie. Elektroterapia wyko-
rzystuje różne rodzaje prądu elek-
trycznego, dzięki czemu poprawia 
się krążenie w tkankach, uwalnia 
się lub wzmacnia się napięcie mię-
śni. Działa przeciwbólowo i prze-
ciwzapalnie. Elektrostymulacją 
można leczyć np. choroby aparatu 
ruchu, wady krążenia, zwyrodnie-
niowe, stany pooperacyjne, pro-
blemy skórne. Zabiegi, w których 
wykorzystuje się prądy impulsowe 
małej i średniej mocy lub prąd stały 
– pobudzają system odpornościo-
wy, dzięki czemu leczenie stanów 
zapalnych przebiega sprawniej.  
Natomiast laseroterapia polega na 
naświetlaniu laserem określonej 
powierzchni. Taki zabieg m.in. 
poprawia krążenie, odżywianie 
i regenerację komórek, stymulu-
je syntezę białka, regeneruje na-
czynia krwionośne. Jednocześnie 
działa przeciwzapalnie i likwiduje 
ból. Zabieg jest bezbolesny. 

  W magnoterapii wykorzystu-
je się zmienne pole magnetyczne 
i jego pozytywne oddziaływanie na 
tkanki i przemiany metaboliczne. 
Pole magnetyczne wnika głęboko 
w tkanki i oddziałuje na organizm 
od wewnątrz. Najczęstsze przyczy-
ny stosowania magnetoterapii to: 
zwichnięcia, bóle mięśni, zwyrod-
nienie stawów, choroby reuma-
tyczne, choroby naczyniowe serca, 
zapalenie okrężnicy, nieżyt żołąd-
ka, wrzody, zapalenie zatok, za-
palenie ucha, zapalenie oskrzeli, 
osteoporoza, zapalenie gruczołu 
krokowego i astma. 

Leczenie ultradźwiękami po-
maga głównie w dolegliwościach 
bólowych, w leczeniu stanów 

urazowych, skurczy mięśniowych 
i w chorobach skóry. Ultradźwięki 
stymulują różne korzystne pro-
cesy, poprawiają mikrokrążenie, 
zwiększają dotlenienie komórek, 
uśmierzają ból, przyspieszają go-
jenie się ran i oczyszczają skórę 
ze zbędnych produktów organicz-
nych. Pozwalają na przezskórne 
wprowadzenie do organizmu róż-
nych leków i preparatów. 

Aparat do masażu uciskowego 
pobudza naturalne krążenie limfy 
a tym samym leczy między innymi 
przewlekłe obrzęki, niewydolność 
żył, zapobiega powstawaniu żyla-
ków. 

Ale nie tylko Pracownia Reha-
bilitacji ostatnio się wzbogaciła. Na 
Oddział Chorób Wewnętrznych 
tra�ł nowy aparat EKG i de�bry-
lator, a do Pracowni RTG aparat 
rentgenowski stomatologiczny.  

Nowy sprzęt został zakupiony 
przy wsparciu środków unijnych 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego na lata 
2007-2013. 

Systematyczne zakupy w dużej 
mierze przyczyniają się do wzrostu 
standardu i rozwoju zakresu usług 
medycznych w naszym szpitalu. 
To m.in. za to lecznica otrzymała 
tytuł Gospodarczo-Samorządowy 
HIT Regionu. Organizatorami 
konkursu są Agencja Promocyjna 
PUNKTS oraz starostowie woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
Tytuł HIT Nowy Szpital w Wą-
brzeźnie otrzymał drugi raz z rzę-
du. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Rehabilitacja lepiej 
wyposażona

Pani Irenie zabieg hydroterapii bardzo pomaga
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      Pływaczewo

Wakacje na wsi nie 
muszą być nudne
Młodzi uczestnicy wakacyjnych zajęć w Pływaczewie nie 
nudzili się ani przez chwilę.

      Wąbrzeźno

Biesiada z seniorami
Już po raz dziewiąty seniorzy wystąpili na scenie wąbrzeskiego amfiteatru.

W miniony poniedziałek 
sprawdziliśmy jak wypoczywa-
ją dzieci w Ryńsku. W czwartek 
udaliśmy się do Pływaczewa. Tam 
również trzydziestka dzieci wzięła 
udział w 2-tygodniowych wakacyj-
nych zajęciach. 

- Bawiliśmy się w podchody, 
w różne gry, zabawy i kalambury. 
Fajnie tak się spędza wakacje – 
mówi 10-letnia Natalia Jankowska.

- Graliśmy też w piłkę i robi-
liśmy sałatkę warzywną – dodaje 
9-letni Michał Jastrzębski. 

Dwa razy w tygodniu dzieci 
odwiedzała instruktorka Małgorza-
ta Górecka. Wspólnie wykonywali 
różne cudeńka.  

- Robiliśmy róże i maki, malo-
waliśmy farbkami na butelkach. To 
jest fajne, pani ma talent. Może jak 
będę duża, to też tak będę malowa-
ła – mówi Ola Rzepecka, lat 9.    

Michał z dumą prezentuje swój 
malunek na drewnie. 

- Namalowałem bardzo kolo-
rową rybkę. Bardzo mi się podoba-
ją zajęcia plastyczne, bo można się 
ubrudzić – stwierdza. 

A co dzieci robią, gdy zajęcia 
się kończą? Udają się do Gminnej 
Biblioteki, która mieści się w tym 
samym budynku co świetlica. Gra-

żyna Góraska, kierownik biblioteki 
przyznaje, że zarówno dzieci, jak 
i dorośli w wakacje bardzo chętnie 
korzystają z bogatego księgozbio-
ru. Książka to świetna rozrywka, 
szczególnie na deszczowe i burzo-
we popołudnia, których nam ostat-
nio nie brakuje. 

- Więcej czasu poświęcam 
w wakacje na czytanie. Wypoży-
czam książki przygodowe i mło-
dzieżowe – mówi Anna Gutowska, 
14 lat. 

Organizatorem wypoczynku 
wakacyjnego dla dzieci w Pływa-
czewie jest Stowarzyszenie „Nasza 
Gmina”. Pieniądze na realizacje 
tego przedsięwzięcia organizacja 
otrzymała z Urzędu Marszałkow-
skiego w ramach „małych projek-
tów” Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich. Wsparcie tra�ło 
do stowarzyszenia w wyniku kon-
kursu ogłoszonego przez Fundację 
Lokalna Grupa Działania „Wiecz-
no”. Dodatkowo Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych przyznała środki �nan-
sowe na zakup m.in. przyborów 
plastycznych. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Oliwia i Natalia pokazują swoje wakacyjne obrazki

W zajęciach uczestniczyło trzydzieścioro dzieci

Repertuar na Wąbrzeskiej 
Biesiadzie Seniorów jak zawsze 
był bardzo zróżnicowany: rzewne 
pieśni, ludowe przyśpiewki, bie-
siadne i cygańskie przeboje. Wiele 
zespołów, które zaprezentowało 
się w niedzielę na Podzamczu to 
stali bywalcy przeglądów twór-
czości seniorów, organizowanych 
przez Wąbrzeski Dom Kultury 
w naszym mieście. Okazuje się, że 
Wąbrzeźno cieszy się w tym śro-
dowisku doskonałą opinią. 

- Przyjeżdżamy tutaj dwa razy 
do roku od kilku lat. Bardzo podo-
bają nam się tutejsze imprezy dla 
seniorów. Lubimy występować, 
bo w domu nam się nudzi, mamy 
fajny dobrany zespół i ciągnie nas 
do tego. Spotykamy się raz, cza-
sami dwa razy w tygodniu, wy-
stępujemy na dożynkach i innych 
uroczystości. Wykonujemy różny 
repertuar, dlatego mamy kilka 
strojów, dziś śpiewamy dwie pio-
senki cygańskie, więc tak się ubie-
rzemy – mówi Stanisława Maciej-
ko, śpiewająca w „Złotej jesieni” 
z Grębocina. 

Współcześni seniorzy to lu-
dzie, którzy swoją charyzmą i ak-
tywnością znacznie przewyższają 
młodszych od siebie i potra�ą 
z młodymi znaleźć wspólny cel. 
Tak jest w trzy-pokoleniowym ze-
spole folklorystycznym „Kujawy 
Bachorne” z Osięcin, który istnieje 

od 18 lat i liczy sobie obecnie 22 
członków. Różny wiek, ale jeden 
cel – zachowanie tradycji ziemi 
kujawskiej. 

- Prezentujemy przyśpiew-
ki ludowe w gwarze kujawskiej, 
a nawet śpiewamy w esperan-
to, tańczymy kujawiaka, oberka, 
skoczka, dyne i tańce żydowskie. 
Kujawiak to bardzo trudny taniec, 
a my jako jedyni z Kujaw odnieśli-
śmy na Ogólnopolskim Konkursie 
Tańca w Rzeszowie sukces  – opo-
wiada Teresa Wyrzykowska, kie-
rowniczka zespołu  – W repertu-
arze mamy również 11 obrzędów 
np. wywożenie żyńcowych, czyli 
młodych mężatek, które nie wku-
piły się do grona zamężnych wód-
ką, czy wywoływki wielkanocne 
– chłopaki przez cały rok zbiera-
li przywary dziewcząt i w drugi 
dzień świąt wielkanocnych ustala-

li ile kubłów wody się im za karę 
należy. Przestawiamy również 
„wybijanie żuru” – przez cały post 
na Kujawach jadło się żur więc na 
koniec każdego postu te naczynia, 
w których się wyrabiało żur tłukło 
się ze złością. 

Zespół „Podgórski walczyk” 
z Torunia na scenie występuje już 
trzy dekady.  

- Najbardziej lubimy śpiewać 
repertuar ludowy, rozrywkowy 
i biesiadny. Cieszymy się, że je-
steśmy seniorami. Spotykamy się 
dla towarzystwa. To nas trzyma 
na duchu. Jesteśmy zadowoleni, że 
nas zapraszają na występy – mó-
wią Urszula Kwiatkowska i Bogu-
miła Laks. 

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe puchary i dyplomy. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Od prawej: Urszuli Kwiatkowskiej i Bogumile Laks z toruńskiego zespołu „Podgór-
ski walczyk” najbliższy jest repertuar ludowy, rozrywkowy i biesiadny

Wąbrzeskie biesiady dla seniorów to doskonałe okazje, by zespoły wymieniły się doświadczeniami i poznały dorobek innych 
zespołów

Śpiew nie ustawał nawet poza sceną„Unisławianki” występowały u nas już nie raz
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Zdrowa rywalizacja sportowa i różne techniki wykonywania biżuteri to motywy przewodnie 
zajęć wakacyjnych dla dzieci w Książkach. 

      Ryńsk

Na sportowo i artystycznie

W drugim tygodniu wakacji 
31 dzieci spotykało się z wolon-
tariuszami w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Książkach. Zajęcia 
prowadzili studenci Akademii 
Wychowania Fizycznego w Bia-
łej Podlaskiej dlatego za główne 
cele wyznaczyli sobie polepszenie 
kondycji uczestników spotkań 
oraz zachęcenie  ich do zdrowej 
rywalizacji sportowej – w tym celu 
przeprowadzili rozgrywki piłki 
nożnej i innych dyscyplin, zabawy 
z chustą, gry integracyjne i moty-
wujące, biegi terenowe i ćwiczenia 
cyrkowe. Poza tym wolontariusze 
zachęcili uczestników zajęć do wy-
konania prac plastycznych o tema-

tyce sportowej. 
Nieco oddechu od rywaliza-

cji przyniosły warsztaty tworzenia 
biżuterii. Oczywiście największą 
frajdę sprawiły one dziewczętom, 
ale hłopcy też odnaleźli się w pracy 
z błyskotkami i byli równie pojęt-
nymi uczniami co ich koleżanki. 
Dzieci poznały różne techniki wy-
konywania biżuterii  m.in.  z masy 
plastycznej i gotowych koralików. 

Kolejne zajęcia w ramach wo-
lontariatu studenckiego będą  reali-
zowane od 30 lipca do 10 sierpnia. 
Do tego czasu dzieci będą mogły 
korzystać z atrakcji przygotowa-
nych przez pracowników GOK.

„PROJEKTOR – wolontariat 

studencki” to ogólnopolski pro-
gram Polsko-Amerykańskiej Fun-
dacji Wolności realizowany przez 
Fundację Rozwoju Wolontariatu. 
Jego celem jest wyrównywanie 
szans edukacyjnych dzieci i mło-
dzieży mieszkającej na wsi i w ma-
łych miastach. W ramach progra-
mu studenci docierają do dzieci 
i młodzieży z małych miejscowo-
ści przekazują im wiedzę, ale także 
pozytywne wzorce, zachęcają do 
dalszego rozwoju i nauki. Program 
promuje aktywne postawy wśród 
uczestników zajęć, a także studen-
tów – umożliwia im realizację wła-
snych pasji i zainteresowań. 

PG, fot. GOK w Książkach

Zajęcia wakacyjne w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Książkach
19 lipca (czwartek)
15.00-17.00 – nauka tańca nowoczesnego
17.00-19.00 – nauka gry na gitarze
18.00-19.00 – aerobik
21 lipca (sobota)
16.00-19.00 – biesiada w parku (kiełbaski na grill przyno-
szą uczestnicy)
23 lipca (poniedziałek)
Wycieczka do Ciechocinka 
24 lipca (wtorek)
10.00 -13.00 –  zajęcia plastyczne 
25 lipca (środa)
13.00-16.00 – zajęcia integracyjne w plenerze
26 lipca (czwartek)
15.00-17.00 – nauka tańca nowoczesnego
17.00-19.00 – nauka gry na gitarze
18.00-19.00 – areobik 
27 lipca (piatek)
Zajęcia wokalne „śpiewać każdy może”
We wtorki, czwartki i piątki GOK w godz. 16.00-21.00 
zaprasza do sali komputerowej i na grę w tenisa.

Dobry humor dopisywał Zabawy z chustą lubią wszystkie dzieci

Chłopcy dzielnie sobie radzili na warsztatach tworzenia biżuterii

Rozgrywki piłki nożnej przeprowadzone przez wolontariuszy uczyły zdrowej rywalizacji Zabawa w plemiona



8 www.cwa.info.plNauka pływania
Czwartek, 19 lipca 2012











www.cwa.info.pl
13Rolnictwo

Czwartek, 19 lipca 2012

Wysokie plony kukurydzy za-
leżą bezpośrednio od odżywienia 
i zaopatrzenia w wodę. W niższych 
temperaturach kukurydza z trudem 
pobiera niektóre składniki pokar-
mowe np. fosfor, co również wpływa 
niekorzystnie na rozwój systemu 
korzeniowego. Jednym ze sposobów 
poprawy plonowania i aktywacji 
odżywiania mineralnego kukury-
dzy jest zastosowanie preparatów 
zawierających biologicznie aktywny 
�ltrat z alg. Przykładem takiego ak-
tywatora, dodatkowo wzbogacone-
go o składniki mineralne niezbędne 
dla optymalnego plonowania ku-
kurydzy – fosfor, cynk i molibden, 
jest na przykład Zeal. Zastosowanie 
aktywatorów w uprawie kukurydzy 
stanowi skuteczne i sprawdzone 
rozwiązanie problemów związa-
nych z zahamowaniem wzrostu we 
wczesnej fazie uprawy wynikających 
zarówno z niedostatecznie rozwi-
niętego systemu korzeniowego, jak 

i niekorzystnego wpływu niskich 
temperatur na pobieranie składni-
ków mineralnych, zwłaszcza fosforu. 
Optymalne odżywienie mineralne 
i efektywniejsza fotosynteza umoż-
liwiają szybszy przyrost biomasy 
w fazie przed początkiem kwitnie-
nia, co bezpośrednio przekłada się 
na wyższy plon zarówno ziarna, jak 
i suchej masy (w uprawie na kiszon-
kę). Pozytywny wpływ aktywatorów 
na plonowanie kukurydzy udowod-
niono w licznych doświadczeniach, 
z których większość przeprowadzo-
no w warunkach produkcyjnych. 
Pozytywny wpływ na pobieranie 
składników mineralnych z gleby, za-
równo dzięki stymulacji aktywności 
enzymów, jak i lepiej rozwiniętemu 
systemowi korzeniowemu oznacza 
również lepsze wykorzystanie zasto-
sowanych nawozów. Zastosowanie 
aktywatorów stanowi ważne uzu-
pełnienie standardowej technologii 
uprawy kukurydzy. 

PW

Kukurydza zyskuje na popularności. Wynika to ze statystyk, 
ale i pobieżnego spojrzenia na otaczające nas pola. Kuku-
rydza popularna jest z wielu względów. Warto spojrzeć co 
sprzyja jej lepszemu plonowaniu.

      Uprawy

Algi w kolby

Perz energetyczny można wy-
korzystywać jako biomasę i uży-
wać jej m.in. w biogazowniach. 
Specjalna energetyczna odmia-
na perzu ma mało wspólnego 
z chwastem znanym z ogródków 
i pól. Jest on wydłużoną trawą 
wieloletnią i w przeciwieństwie do 
perzu właściwego (tj. uciążliwego 
chwastu), nie rozprzestrzenia się 
w sposób niekontrolowany, bo nie 
ma rozłogów. Perz energetyczny 
ma duże, szczeciniaste liście o dłu-
gości nawet do 30 cm, a roślina 
osiąga wysokość 2 metrów (plus 
korzenie kolejne 2 metry). Nada-
je się do uprawy w całej Polsce, 
w tym na glebach lekkich, słab-
szych, suchych - nie lubi natomiast 
gleb podmokłych i torfowych. Jest 
odporny na mróz (do - 20 stopni 
bez okrywy śnieżnej) i nadaje się 
do rekultywacji gleb zniszczonych. 
Może być wykorzystany w prze-
myśle papierniczym, ponieważ za-
wiera dużo celulozy, w przemyśle 
meblarskim do wytwarzania płyt 

wiórowych, a także w biogazow-
niach oraz do produkcji peletu. 
Założenie hektara plantacji perzu 
energetycznego kosztuje 2,7 tys. zł. 
Dla porównania założenie hektara 
uprawy innej rośliny energetycz-
nej - miskantusa - kosztuje 18 tys. 
zł. Rolnicy, którzy chcą uprawiać 
perz energetyczny, muszą zawrzeć 
umowy na dostawę nasion tej 
rośliny z ośrodkiem naukowym 
w Bartążku. 

PW

      Uprawy

Kuzyn lepszy od oryginału
Perz - ta roślina od zawsze kojarzyła się rolnikom źle. Teraz 
perz można uprawiać. Po co? Na potrzeby energetyki...

Najczęściej spotykanym szkod-
nikiem jest wołek zbożowy, który 
atakuje ziarno pszenicy i jęczmienia, 
rzadziej innych gatunków zbóż. Że-
rując wygryza liczne drobne otworki 
w ziarniakach. Kolejnym szkod-
nikiem są rozkruszki, które należą 
do roztoczy. Rozkruszki powodu-
ją największe szkody gospodarcze 
w krajach klimatu umiarkowanego 
i wilgotnego. W ziarnie żerują na 
zarodkach. Kolejnym bardzo czę-
sto spotykanym szkodnikiem jest 
mklik mączy, który jest motylem 
o ciemnych, zygzakowato zdobio-
nych przednich skrzydłach. Tylne 
skrzydła są szerokie, jasno żółte. 
Owad dorosły czyli motyl, nie po-
biera pokarmu. Szkody wywołują 
gąsienice, które żywią się produk-
tami przemiału zbóż, podobnie jak 
rozkuszki, ale jednocześnie gąsieni-
ce przędą jedwabiste nici, którymi 
oplatają produkty i z których budują 
też kokony dla poczwarek. Szkodli-
wość tych owadów i roztoczy pole-
ga przede wszystkim na zjadaniu 

przechowywanych produktów ale 
także zanieczyszczaniu własnymi 
wylinkami, padłymi organizma-
mi i odchodami. Większe szkody 
w produktach rolniczych wywołane 
są nieprzydatnością określonej partii 
towaru do wykorzystania nawet jako 
pasza dla zwierząt.

Szkodniki te łatwo wykryć „lu-
dowymi" sposobami. Wystarczą pu-
ste słoiki np. po dżemie. Słoik należy 
ustawić tak, by krawędź otworu była 
zrównana z powierzchnią pryzmy 
ziarna. Złapanie w ten sposób nawet 
pojedynczych szkodników może 
oznaczać, że prawdopodobnie zo-
stał przekroczony próg szkodliwości 
i porażony produkt należy poddać 
zabiegom dezynsekcji. Dostępne są 
także pułapki feromonowe, czyli wy-
korzystujące substancje chemiczne 
wydzielane przez osobniki w celu 
przywabienia innego osobnika tego 
samego gatunku przeciwnej płci. Ta-
kie pułapki zdają egzamin, gdy w da-
nym magazynie występują owady 
dorosłe czyli motyle. Występowanie 

wołka zbożowego można stwier-
dzić tzw. metodą �otacyjną - około 
100 gram ziarna zalewamy wodą, 
następnie mieszamy i po kilku mi-
nutach zdrowe ziarno oraz zawiera-
jące larwy opada na dno, natomiast 
ziarno porażone dużymi larwami 
lub poczwarkami wypływa na po-
wierzchnię. Ziarno pływające należy 
bardzo dokładnie obejrzeć najlepiej 
przy pomocy szkła powiększającego 
oraz przecinając ziarniaki stwierdzić 
czy występuje szkodnik.

PW

      Uprawy

Niebezpiecznie nawet w magazynie 
Kiedy kombajny wyjadą na pola i wymłócą zboża, te zostaną wysypane albo w silosach, albo 
innych miejscach i tu dla ziaren zaczyna się kolejne niebezpieczeństwo - szkodniki magazyno-
we. Najpoważniejszym zagrożeniem są wołki, rozkuszniki i mkiliki.

Rolnicy, którzy ubiegali się 
o dotacje w ramach ułatwianie startu 
młodym rolnikom, a którzy w mo-
mencie składania wniosku o pomoc 
nie posiadali wykształcenia rolnicze-
go na jego uzupełnienie mają 36 mie-
sięcy od otrzymania dotacji. Termin 
nie może być wydłużony, a w przy-
padku, gdy wykształcenie nie zo-
stanie uzupełnione w tym czasie, 
młody rolnik będzie musiał zwrócić 
otrzymaną pomoc wraz z odsetka-
mi. Zmiana w systemie kształcenia 
polega m.in. na tym, że od nowego 
roku szkolnego młodzi rolnicy, któ-
rzy mają wykształcenie średnie, inne 

niż rolnicze będą mogli uczyć się tyl-
ko w szkole policealnej dla dorosłych 
i uzyskać dyplom w zawodzie rolni-
czym. Wybór zawodów został ogra-
niczony do dwóch: technik turystyki 
wiejskiej lub technik weterynarii. 
Nauka w szkole policealnej trwa dwa 
lata, a świadectwo jej ukończenia 
jest dokumentem potwierdzającym 
posiadanie średniego wykształcenia 
rolniczego. W przypadku osób, któ-
re mają wykształcenie zawodowe, 
ale nie rolnicze, będą mogły uzupeł-
nić swoją wiedzę z tego zakresu na 
tzw. kwali�kacyjnym kursie zawo-
dowym. Będą mogły go prowadzić 

szkoły rolnicze. W ramach kursu 
zaplanowano minimum 880 godzin, 
czyli ponad rok. Jednocześnie zosta-
ną zlikwidowane szkoły zawodowe 
dla dorosłych.

Młodzi rolnicy uczestnicząc 
w kursach mogą zdobyć np. zawód 
rolnika, ogrodnika lub pszczelarza. 
Muszą jedynie ukończyć stosowny 
kurs i zdać zewnętrzny egzamin. 
Pomyślny wynik egzaminu wraz ze 
świadectwem ukończenia szkoły, 
uprawnia do otrzymania dyplomu 
potwierdzającego uzyskanie kwali�-
kacje w danym zawodzie.  

PW

W niemal wszystkich przypadkach ubiegania się o środki unijne rolnik musi wykazać się odpo-
wiednim wykształceniem. Od września ulega zmianie system kształcenia rolników. 

      Edukacja

Od września będą zmiany w nauce 

Gdyby projekt, który teraz 
stanie się przedmiotem dalszych 
negocjacji państw członkowskich, 
stał się obowiązującym prawem, to 
30 proc. płatności bezpośrednich 
będzie uzależnione od spełniania 
dodatkowych norm ekologicznych. 
To tzw. greening, czyli zazielenianie 
unijnej polityki rolnej. Aby otrzymać 
30-procentową premię ekologicz-

ną w gospodarstwie trzeba będzie 
posiać przynajmniej trzy rośliny. 
Powierzchnia tej najważniejszej nie 
może być większa niż 70 proc. 
upraw, a pozostałe dwie nie mogą 
być mniejsze niż 5 proc. Z kolei 7 
proc. areału gospodarstwa powinno 
być przeznaczone na przykład pod 
miedzę, żywopłoty, drzewa czy tzw. 
poprawę krajobrazu. Zdaniem rolni-

ków to nic innego jak odłogowanie. 
Możliwe są jednak pewne od-

stępstwa od drakońskich pomysłów 
Brukseli. Na czym mają polegać? 
Po pierwsze nie utrzyma się propo-
zycja obowiązkowego wyłączenia 
z upraw 7% gruntów. Prawdopo-
dobnie skończy się na 5 lub 4%. A te 
kilkuprocentowe wyłączenia nie 
będą już dotyczyć upraw strączko-
wych i motylkowych oraz użytków 
zielonych, czyli łąk i pastwisk. Dzięki 
temu z zazieleniania będą mogli być 
praktycznie w całości zwolnieni ho-
dowcy krów. Osłabione zostaną tak-
że pomysły dotyczące dywersy�kacji 
upraw. Ten mechanizm nie będzie 
dotyczył w ogóle najmniejszych go-
spodarstw do 5 hektarów. 

PW

      Uprawy

Zielone odłogowanie 
Zazielenianie czy zwyczajne marnotrawstwo ziemi? Tzw. Ê
greening, który może wejść w życie w Unii Europejskiej budzi 
kontrowersje nie tylko rolników w Polsce, ale i całej Europie. 

Aktywatory mają pobudzić kukurydzę do wzrostu, tak by jesienią kolby prezento-
wały się w ten sposób

Taki widok na polu martwi każdego 
rolnika. Czy za kilka lat perz na polu 

będzie tak samo normalnym widokiem 
jak pszenica?

Wołek zbożowy wystający ze skonsu-
mowanego ziarna pszenicy
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OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Praca dla: spawaczy, tokarzy 
i frezerów w Toruniu tel. 667-
208-891 email: stefan.blazkie-
wicz@staler.eu

Sprz. Na wsi nier. Na Dom lub 
Dz. gosp. st. dobry, wsz. Med. 
Pow. 120/1400 m2 502 235 
822

Ergis- EurofilmsS.A. Poszukuje 
niedużego mieszkania. Prosimy 
o kontakt pod nr 604-159-149

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica 
możliwość dowozu 605-739-
200

Płytki chodnikowe ręcznie 
demontowane Lipnica 605-739-
200

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Sprzedam piec węglowy 
z 2010r. Z nadmuchem, sterow-
nikiem, 29kW 508-341-167

Sprzedam dom mieszkalny i bu-
dynki gospodarcze – Pląchoty 
695-747-297

Ginekolog tel. 508-557-836

Mercedes MB100D 1995 6500 
netto tel. 605-439-411

Wynajmę lokal handlowy/
usługowy 55 m2 ul. 1 Maja tel. 
502-793-976

Sprzedam siedlisko do zamiesz-
kania Nowa Wieś Królewska, 
1,47 ha 56/688-71-70

Sklep meblowy „Jacenty” ul. 
Jana Pawła II 6 87-200 Wą-
brzeźno ZAPRASZAMY – PRO-
MOCJE Stoły Krzesła Kanapy

 
 

Mieszkanie do wynajęcia 
w bloku 2 pokoje umeblowane 
kom. 725-294-691 stacjonarny 
56/687-13-45

Szukam mieszkania do wynaję-
cia 2 pokoje , kuchnia łazienka 
lub duzy pokój z aneksem 784-
929-727

Sprzedam działkę siedliskowo-
budowlaną 3000 m2 ogrodzona, 
wszystkie media i dokumenty 
Wałycz informacje 503-638-671 
cena 40 zł/m2

Sprzedam ziemię pod zabudowę 
30 ar blisko obwodnicy Wą-
brzeźna prąd i woda obok 12 zł/
m2 669-728-055

Sprzedam mieszkanie 38 m2 
w Wąbrzeźnie cena 118000 zł 
tel. 790-575-437

Sprzedam dużą butlę od gazu 
60 zł. Tel. 695-823-245 po 15

Sprzedam gospodarstwo rolne 
z zabudowaniami o pow. 1,26 
ha ziemi w Książkach tel. 607-
853-613

Sprzedam hydrofor 100 l, pom-
pa + osprzęt  w komplecie tel. 
694-522-227 kom.

Sprzedam dom w Wąbrzeźnie 
tel. 601-228-592

Sprzedam kurczaki bojlery do 
uboju 23-24 lipiec Kowalewo 
Pomorskie tel. 693-110-176

Sprzedam Simsony S-51 i S-51 
Enduro Wąbrzeźno tel. 664-
689-967

Sprzedam dom w Wąbrzeźnie 
781-198-900

NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... książkę „Fredy Mercury. Biogra�a Le-
gendy napisaną przez Jones Lesley-Ann. To pełen współ-
czucia, przykuwający uwagę portret jednej z najbardziej 
złożonych postaci w historii muzyki. Człowieka, którego 
muzyczny geniusz i kreatywność sprawiły, że pokochały 
go miliony.

Freddie Mercury (1946-1991) - niezwykły wokalista, 
niezrównany showman, skomplikowana osobowość. Le-
sley-Ann Jones, była dziennikarka muzyczna, która towa-
rzyszyła Queen w trasach koncertowych, obala mity, ana-
lizuje pogłoski, plotki i odkrywa nieśmiałego, wrażliwego 
człowieka. Za wszelką cenę stara się zrozumieć, co stoi za 
fenomenalnym sukcesem Queen i tragiczną śmiercią Mer-
cury’ego. Jones bada jego surowe wychowanie oraz po-
gmatwaną seksualność, która doprowadziła do związków 
zarówno z mężczyznami, jak i kobietami.

Ta pasjonująca biogra�a - oparta na wywiadach 
z krewnymi, przyjaciółmi, kochankami, muzykami, pro-
ducentami - opisuje nie tylko sposób, w jaki świat patrzył 
na Freddiego, ale też jak urodzony we wschodniej Afryce 
chłopiec widział samego siebie.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... dobrze nam znanych piosenek, ale 
w nowych aranżacjach. Kasia Kowalska podjęła próbę 
opracowania autorskich wersji piosenek Grzegorza Cie-
chowskiego, które w pełni ukazują bogactwo osobowości 
artystycznych Kasi i Grześka. Jest to jej osobisty tribute to 
Grzegorz Ciechowski. Inspiracją do takiego pomysłu był 
ogromny wkład Grzegorza w karierę piosenkarki - był on 
producentem jej pierwszej płyty. Innym impulsem do po-
wstania projektu Kowalska / Ciechowski jest 10. rocznica 
śmierci artysty oraz 30. rocznica istnienia zespołu Repu-
blika.

Projekt „Moja krew” opiera się na zapisie dźwiękowym 
koncertu Kasi i zespołu w Trójkowym Studiu Agnieszki 
Osieckiej oraz DVD z making of, wywiady z muzykami 
oraz urywki koncertu. Znajdą się na nim również archi-
walne materiały z Grzegorzem Ciechowskim.

Reedycja albumu wzbogacona jest o dodatkowe DVD 
z zapisem wyjątkowego koncertu, który odbył się podczas 
tegorocznego Festiwalu w Opolu. Koncertu, będącego 
hołdem dla Republiki, podczas którego wystąpiła Kasia 
Kowalska wraz z zaproszonymi gośćmi.

www.empik.com

OBEJRZEĆ... „Dziewczynę z tatuażem”. Film zre-
alizowany na podstawie bestsellerowej książki. Mikael 
Blomkvist, znany dziennikarz oskarżony o zniesławienie, 
otrzymuje nietypowe zlecenie od właściciela koncernu 
przemysłowego, Henrika Vangera. Ma zbadać sprawę ta-
jemniczego zaginięcia 16-letniej Harriet Vanger, które 
miało miejsce w latach 60. Blomkvist nie wie, że każdy 
jego krok jest śledzony przez niezwykle inteligentną ha-
kerkę Lisbeth Salander, która wykonuje to na prośbę Van-
gera. Śledztwo z czasem zaczyna odkrywać krwawą i nie-
bezpieczną historię rodziny Vanger.

www.�lmweb.pl

R E K L A M A



Na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Brygadzista,
- Doradca klienta,
- Elektryk,
- Fotograf,
- Kierowca kat. B
- Kierowca kat. C+E,
- Kierownik składu węgla,
- Kucharz,
- Malarz,
- Mechanik samochodowy,
- Monter konstrukcji stalowych,
- Murarz,
- Nauczyciel edukacji dla bezpieczeństwa,
- Ogrodnik-pracownik gospodarczy,
- Operator obrabiarek skrawających,
- Operator wytłaczarek,
- Pracownik budowlany,
- Pracownik do obsługi maszyn,
- Posadzkarz,
- Przedstawiciel handlowy,
- Przedstawiciel strukturalny,
- Robotnik pomocniczy,
- Spawacz-mechanik maszyn i urządzeń,
- Spawacz, 
- Sprzedawca,
- Szwaczka,
- Tokarz-frezer-szli昀椀erz.
Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
- Elektromonter,
- Elektomechanik,
- Inspektor ds. BHP,
- Kierowca C+E,
- Kelner/kelnerka,
- Kucharz,
- Kosmetyczka,
- Monter instalacji wod.kan,
- Murarz,
- Operator koparki, spycharki, równiarki,
- Pracownik ubojni,
- Pracownik  rozbioru mięsa, 
- Pracownik do obsługi stacji paliw,
- Projektant mebli,
- Projektant gra昀椀ki/pracownik reklamy,
- Spawacz MAG,
- Spawacz gazowy,
- Sprzedawca-handlowiec,
- Ślusarz.
KONTAKT: Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie
   - pokój nr  8 i 9 tel. 56 688-24-51 wew. 121
  - tel. bezpłatny 800-444-778 (tylko z tel. stacjonarnych)

Powiatowy Urząd Pracy Ê
w Wąbrzeźnie Ê

informuje, że posiada oferty pracy: 

www.cwa.info.pl
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O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

B U R M I S T R Z    W Ą B R Z E Ź N A    
I N F O R M U J E 

iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami   (Dz. U. z 2010 r. Nr 102, 
poz. 651 ze zmianami) została wywieszona na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego  w Wąbrzeźnie przy ulicy Wolności nr 18 
oraz zamieszczona na stronie internetowej miasta www.bip.
wabrzezno.com (w zakładce „Ogłoszenia Burmistrza”) w dniu 
19 lipca 2012 r. na okres 21 dni informacja o przeznaczeniu 
do oddania w wieczyste użytkowanie na okres 99 lat gruntów 
komunalnych o powierzchni 0,2515 ha i 0,2540 ha położo-
nych w obrębie 5 miasta Wąbrzeźno przy ulicy Okrężnej  oraz 
o przeznaczeniu do sprzedaży następujących gruntów komu-
nalnych: o powierzchni 2,9349 ha położonych w obrębie 4 
miasta przy ulicy ks. Józefa Tischnera, o powierzchni 0,0215 
ha położonych w obrębie 2 miasta przy ulicy Grudziądzkiej 
oraz o powierzchni 0,0066 ha położonych w obrębie 5 miasta 
przy ulicy Bukowej.
   W związku z powyższym osoby, którym przysługuje pierw-
szeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art.34 ust.1 
pkt. 1 i 2 wyżej wymienionej ustawy, mogą składać stosowne 
wnioski w terminie 6 tygodni licząc od dnia wywieszenia wy-
kazu. 

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 19 – 25 lipca 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Czeka Cię dzień pe-
łen emocji. Kontakty 
i współpraca z innymi 

staną się powodem nieporozumień. Podej-
mowane decyzje wymagają ostrożności. Nie-
które proponowane Ci oferty nie nadają się 
do realizacji. Więcej uwagi poświęć miłości.  
Efekty Twojej pracy nie będą imponujące. 
Uwolnij się od zmęczenia. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Dużo będzie się działo w Two-
im życiu uczuciowym. Możliwa 
jest nowa miłość lub ponowne 
odkrycie starej. Są duże szanse 
na urzeczywistnienie pewnych 

osobistych planów. Możesz ulec fascynacji 
pewną osobą. W pracy broń swoich przeko-
nań i racji. Jedz więcej naturalnych produk-
tów. Twój organizm domaga się oczyszczenia 
z toksyn.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Tydzień będzie nerwowy, 
ale sprzyjający Twoim am-
bitnym planom. Działalność 
zawodowa przyniesie Ci 
oczekiwane korzyści. Twoja 

pozycja w pracy stanie się teraz bardziej sta-
bilna. W miłości raz lepiej, raz gorzej. Dobrze 
zainwestuj zarobione pieniądze. Uwolnij się 
od niepokojów. 

Rak (22.06.-22.07.)
Ten tydzień będzie niespo-
kojny. Sprawy związane z fi-
nansami rokują pomyślnie. 
Natomiast kontakty towa-
rzyskie mogą być napięte. 

Zadbaj o sympatię otoczenia. Słońce sprzyja 
Twoim zawodowym inicjatywom. Naucz się 
spokojnie radzić sobie z problemami. Dbaj 
o zdrowie - zrób badania okresowe, jedz dużo 
warzyw i owoców.

Lew (23.07.-23.08.)
Nie daj się zaskoczyć nie-
przewidzianym wydarzeniom. 
Działania zawierające w so-
bie ryzyko muszą być dobrze 
przeanalizowane. Postaraj 

się, a sfinalizujesz ważny zawodowy kon-
trakt. Wykaż się jednak zdwojoną rozwagą. 
W miłości sprzyja Ci szczęście. Zamiast 
kawy pij napar z dziurawca. 

Waga (23.09.-22.10.)
Im bliżej urlopu, tym 
większe odczuwasz 
zmęczenie. Drobne, 

ale ustawiczne kłopoty wyprowadzą Cię 
z równowagi. Zastanów się, czy na pewno 
wszystkie warte są Twego zdenerwowania.
Czasem odpuść. W miłości bez specjalnych 
emocji. W pracy wykaż więcej aktywności 
i zaangażowania. Złap trochę opalenizny. 
Poprawi to wygląd i samopoczucie.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Twój stan psychiczny 
ulegnie wyraźnemu po-
gorszeniu. W pracy warto 
zachować wszelkie środki 
ostrożności. Przemyślane 

i rozważne decyzje pomogą Ci doprowadzić 
sprawy do końca. W miłości i przyjaźni - 
unikaj kłótni. Ryzyko podjęte w tym tygo-
dniu może dać złe skutki. Zadbaj o zdrowie: 
jedz posiłki bogate w żelazo i magnez. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Będziesz w tym tygodniu  
energiczny i pewny siebie. 
Wykorzystaj to na przemy-
ślane i twórcze działania. 

Uważaj jednak, bo zbyt wysokie mniema-
nie o sobie może doprowadzić do kłopo-
tów. W miłości warto czasem pójść na 
ustępstwa. Przestrzegaj ogólnie przyjętych 
w firmie zasad. Regularnie zaopatruj swój 
organizm w witaminy. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Te tydzień nie sprzyja reali-
zacji ważnych przedsięwzięć. 
Pewne osoby nie zgodzą się 
zainwestować w Twój pro-
jekt. Możliwe są konflikty 

z kolegami, z którymi łączą Cię wspólne in-
teresy. Nie ociągaj się z wyznaniem miłości. 
W pracy unikaj ryzykownych posunięć. Posta-
raj się wyciszyć. 

Byk (21.04.-21.05.)
Od początku tygodnia na-
pięcia i nerwy. Nie daj się 
jednak ponieść emocjom 
i uważaj, aby nie popełnić 
błędu. W przeciwnym ra-

zie poniesiesz straty, które odczują też Twoi 
bliscy. Dobrze zaplanuj wydatki. Ludzie 
będą bardziej życzliwi. Lew poda Ci pomoc-
ną dłoń. Pamiętaj, że gwałtowne reakcje 
szkodzą Twojemu zdrowiu. 

Panna (24.08.-23.09.)
Złe samopoczucie wpłynie 
ujemnie na Twoją wydajność 
w pracy. Nie przejmuj się 
swoim spadkiem sił. Pod ko-
niec tygodnia wszystko wróci 

do normy. Zachowaj spokój, nie denerwuj się 
i pij dziurawiec. Samotne Panny mają szanse 
na romans. Pewne Twoje plany wymagają 
udoskonalenia. Pamiętaj, że ludzie weseli są 
zdrowsi. 

Czwartek 19.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 20.07.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 21.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 22.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

- Chciałabym coś praktycznego do po-
koju dziennego - mówi kobieta w sklepie 
z dywanami.
- A ile Pani ma dzieci?
- Sześcioro.
- To najpraktyczniejszy byłby asfalt...

Kierowca autobusu, po zakończeniu po-
stoju pyta pasażerów:
– Czy kogoś wam nie brakuje?
Cisza. Wycieczka rusza dalej. Za 2 go-
dziny do kierowcy podchodzi bełkoczący 
pasażer i mówi:
– Nie ma mojej żony...
Kierowca denerwuje się: – Przecież przed 
odjazdem pytałem, czy kogoś nie braku-
je!
– Ale mnie jej nie brakuje, tylko mówię, 
że jej nie ma...

Żona wraca do domu nad ranem. Mąż 
otwiera jej drzwi:
- Gdzie byłaś? Miałaś wrócić od koleżan-
ki o 21 a jest 2 w nocy?
- Parkowałam... 

Baran (21.03.-21.04.)
Nie najlepsze samopo-
czucie utrudni Ci kontakt 
z otoczeniem. Między Wami 
będzie sporo napięć. Czas 
nie sprzyja nowym znajo-

mościom ani romansom. Te ostatnie traktuj 
z ostrożnością i zachowaj dystans. Sprzyja 
Ci Skorpion. W pracy rozwijaj swój potencjał 
twórczy. Witamina B1 uspokoi Twój system 
nerwowy. 
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Sposób wykonania:
Sucharków nie wyciągamy z paczki, przez worek rozbijamy tłuczkiem do mięsa, by powstały okruchy. Łączymy 
je z masłem czekoladowym. Masą tą wykładamy blachę. Następnie robimy masę jogurtową - ubijamy śmietanę, 
miksujemy jogurt, połowę owoców, łączymy, dodajemy cukier oraz przestudzone galaretki rozpuszczone wcześniej 
w szklance wody. Masę wylewamy na czekoladowy spód. Wstawiamy do lodówki. Gdy zgęstnieje przykrywamy 
pozostałymi owocami. Możemy polać cienką warstwą galaretki.

 ŚMIETANOWO-JOGURTOWE CIASTO BEZ PIECZENIA
Składniki: 
- paczka sucharków
- słoik masła czekoladowego
- 2 duże kubki jogurtu naturalnego
- 2 duże kubki śmietany 30%
- 2 czubate łyżki cukru pudru
- cukier waniliowy
- 3 galaretki
- 1 kg ulubionych owoców sezonowych (np. maliny/porzeczki/jagody)

Sposób wykonania:
Rozpuszczamy kawę i cukier w małej ilości wody (około 50 ml). Dodajemy lód, mleko, syrop/likier/olejek i mie-
szamy energicznie w shakerze lub miksujemy w blenderze z funkcją kruszenia lodu. Wlewamy do wysokiej szklanki 
i dekorujemy płatkami migdałów lub bitą śmietaną.

 MIGDAŁOWE LATTE
Składniki:
2 łyżeczki kawy rozpuszczalnej
4 kostki lodu
150 ml mleka
2 łyżki syropu/likieru Amaretto lub kropelka olejku migdałowego do ciasta
2 kostki cukru
płatki migdałowe lub bita śmietana do przystrojenia

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Wąbrzeźno

Sesja na śmierć i życie
Diety radnych i pensje urzędników nie są gorącym tema-
tem od wczoraj. W lutym 1932 roku kraj tkwił w kryzysie, 
a Sejmik Powiatowy w Wąbrzeźnie uchwalał swój budżet. 
Uchwalał go burzliwie- na tyle, że mogły doprowadzić do 
śmierci. 

Mężczyznę poznaje się nie po tym co robi, ale jak kończy - powiedział znany polityk. Na 
przestrzeni dziejów różne postacie umierały w dziwny, czasem śmieszny, czasem dumny, 
a czasem wstydliwy sposób. Oto krótki przegląd tych, którzy swoją śmiercią zapisali się 
w historii.

       A to ciekawe

Koniec wieńczy dzieło

Honorowa śmierć to coś 
przewidzianego dla prawdzi-
wych bohaterów. W 1921 roku 
na dalekiej Syberii schwytany zo-
stał generał Roman Nicolaus von  
Ungern-Sternberg. Wbrew nazwi-
sku był Rosjaninem, który walczył 
z bolszewikami. Decyzją sądu woj-
skowego został skazany na śmierć 
przez rozstrzelanie. Chwilę przed 
komendą "pal" generał popełnił 
samobójstwo połykając...swoje od-
znaczenie bojowe - Krzyż świętego 
Jerzego. 

Wczesnym wieczorem 25 mar-
ca 1199 r. Ryszard Lwie Serce, król 
Anglii spacerował wokół oblegane-
go przez siebie zamku doglądając 
prac oblężniczych. Nie założył na 
siebie zbroi. Z zamku co jakiś czas 
dawali o sobie znać łucznicy, ale ich 
działaniom poświęcano niewiel-
ką uwagę. Jeden z obrońców, który 
w jednej ręce trzymał łuk a w dru-
giej patelnię, którą chronił się od 
strzał oblegających, upatrzył sobie 
za cel króla (prawdopodobnie nie 
wiedział nawet do kogo celuje). Wy-
strzelił pierwszą strzałę, od której 
król się uchylił. Druga strzała tra�ła 
Ryszarda w lewe ramię, tuż poni-
żej karku. Król próbował wycią-
gnąć strzałę w swoim namiocie, ale 
bezskutecznie. Tuż przed śmiercią 
Ryszard Lwie Serce pogratulował li-
stownie swojemu zabójcy świetnego 
strzału. Ryszard zmarł we wtorek, 6 
kwietnia, leżąc w ramionach swojej 
matki. Kronikarz napisał, że król 
zmarł śmiercią lwa zabitego przez 
mrówkę. 

Dymitr "Bajda" Wiśniowiec-
ki był kozackim atamanem rodem 
z XVI wieku. Był człowiekiem 
odważnym , aczkolwiek nazbyt 
gwałtownym. W 1563 roku zo-
stał zwabiony w turecką zasadzkę 
i schwytany. Jak głosi legenda i ko-
zackie dumy, sułtan podziwiając 
męstwo i sprawność żołnierską "Baj-
dy" miał mu zaproponować córkę za 
żonę, jednak pod warunkiem przej-
ścia Dymitra na islam. Hardy kniaź 
miał odpowiedzieć sułtanowi: "two-
ja doczka choroszaja, twoja wiara 
proklataja" i nazwać islam "psią wia-
rą". Za taką zniewagę sułtan kazał 
powiesić "Bajdę" "za ziobro (żebro) 
poślednie". Wisząc na haku zdołał 
jeszcze Dymitr wyrwać jednemu ze 
strażników łuk i przez trzy dni raził 
z niego Turków, a nawet zranił sułta-
na. Wtedy "Bajdę" dobito. 

30 maja 1778 roku francuski 
�lozof Wolter umierał. Do kona-
jącego wezwano księdza. Zgodnie 
z przekazami kiedy ksiądz zapytał 
Woltera czy ten wyrzeka się Szatana 
ten odpowiedzieć miał żartobliwie 
"to chyba nie najlepszy czas, żeby 

robić sobie nowych wrogów." Wol-
ter otwarcie krytykował kościół za 
życia więc nie pozwolono mu na 
katolicki pogrzeb. Wolter był także 
autorem świetnie charakteryzujące-
go nasz naród cytatu: „Jeden Polak 
to istny czar, dwóch Polaków – to 
awantura, trzech Polaków – och, to 
już jest polski problem”. 

Wiele więcej od śmierci hono-
rowych było jednak śmierci zabaw-
nych, a wręcz absurdalnych. Oto 
ciekawsze przykłady. 

9 maja 1864 roku w trakcie 
trwania wojny secesyjnej w USA 
zabity został generał John Sedgwick. 
Zagrzewał on do walki swoich żoł-
nierzy (ponoć chowających się przed 
strzelcem wyborowym), mniej wię-
cej takimi okrzykami: "wstyd mi za 
was! dorośli mężczyźni chowający 
się przed jedną kulką! przecież to ja-
sne, że nawet słonia nie tra�liby z tej 
odleg..." w tym momencie niestety 
został postrzelony w głowę. Co cie-
kawsze generał miał rację wygłasza-
jąc swoje słowa ponieważ strzelec, 
który go zabił znajdował się w od-
ległości 900 metrów. W tamtych 
czasach tra�enie człowieka w głowę 
z takiego dystansu było prawie nie-
możliwe. Sedgwick miał zwyczajnie 
pecha.

Pedro de Valdivii był hiszpań-
skim konkwistadorem, którego 
głównym zajęciem było łupienie in-
diańskich plemion Ameryki Połu-
dniowiej. W końcu stracił szczęście 
i został pojmany przez tubylców. 
Został nadziany na pal, serce wycię-
to i zjedzono, ale najpierw nalano 
mu do gardła rozpalonego złota aby 
nasycił się tym, czego tak chciwie 
pożądał.

Skoro mowa o przerażających 
egzekucjach, to chyba nic nie prze-
bije śmierci węgierskiego szlachci-
ca, przywódcy buntu chłopskiego 

Jerzego Dozsy. Ranny w bitwie pod 
Timisoarą, wzięty do niewoli, na 
rozkaz Jana Zapolyi został spalony 
żywcem na rozpalonym żelaznym 
tronie, a następnie... zjedzony przez 
swych współtowarzyszy. Gdyby od-
mówili sami zostaliby spaleni i zje-
dzeni. 

Do kategorii najgłupszych 
śmierci kandyduje śmierć prezy-
denta USA Williama Harrisona. Nie 
jest on zbytnio znany w Polsce, co 
nie dziwi, ponieważ prezydentem 
był zaledwie miesiąc. Po wygraniu 
wyborów zaszczycił Stany Zjedno-
czone najdłuższym przemówieniem 
prezydenckim liczącym około 8445 
słów. Przemawiał na zimnym mar-
cowym wietrze bez płaszcza i kape-
lusza, co było zapewne bezpośrednią 
przyczyną jego śmierci w kwietniu 
1841 roku. 

Gdy w 1492 roku śmiertel-
nie zachorował papież Innocenty 
VIII medycy zalecili przetoczenie 
krwi. Poproszono trzech zdrowych 
młodzieńców (bodajże mnichów), 
z których spuszczono krew i wto-
czono ją do sześćdziesięcioletniego 
ciała ponty�ka. Innnocenty oczywi-
ście nie przeżył eksperymentu (był 
to pierwszy historycznie potwier-
dzony przypadek transfuzji krwi). 
Żaden z młodzieńców również.

Ostatnia śmierć jest najbardziej 
wątpliwa, ale dość ciekawa. Filozof 
grecki, Chryzyp widząc jak niepo-
radnie jego osioł próbuje zrywać 
z drzewa �gi, umarł ze śmiechu 
w 207 r. p.n.e. Druga wersja jego 
śmierci jest bardziej prozaiczna. 
Uczniowie mieli zaprosić go na uro-
czystości o�arne. Wypiwszy niemie-
szane słodkie wino, doznał zawrotu 
głowy i po pięciu dniach odszedł 
z tego świata.

PW

Generał Dymitr Roman Nicolaus von Ungern-Sternberg. Na jego mundurze krzyż, 
który miał połknąć w czasie egzekucji

Radni powiatowi szukali 
oszczędności w zasadzie wszędzie. 
W czasie dyskusji zastanawiano 
się nawet dlaczego w budynku sta-
rostwa zużywa się tak dużo prądu 
oraz wysokość czynszów płaco-
nych przez urzędników, którzy 
mieszkali w budynkach należą-
cych do starostwa. Za obniżeniem 
pensji urzędnikom głosował m.in. 
ks. Łowicki (dziekan wąbrzeski, 
co nie przeszkadzało przed wojną 
w piastowaniu funkcji radnego). 
Szczególne oburzenie wywoływała 
wysokość pensji przewodniczą-
cego wydziału powiatowego oraz 
specjalny dodatek „za porady 
prawne” dla wicestarosty. W czasie 
obrad posuwano się do chwytów 

regulaminowych np. reasumpcji 
głosowania jeśli dana uchwała nie 
podobała się rządzącym. Ciosem 
dla biednej części społeczeństwa 
była decyzja o zamknięciu Kuchni 
Ludowej, która przygotowywała 
posiłki za symboliczną opłatą lub 
zupełnie za darmo. Te wszystkie 
decyzje spowodowały, że jeden z 
radnych zaczął odczuwać dole-
gliwości. Tak całe zajście opisuje 
przedwojenna prasa: „Pod koniec 
posiedzenia rozgoryczony i wzbu-
rzony dyskusją zasłabł i udać się 
musiał po opis lekarski Pan Bal-
cerski, a wreszcie umarł 26 lutego 
pozostawiając po sobie głęboki żal 
wśród ogółu mieszkańców.”

PW

      Wąbrzeźno

Instytut, kardynał 
i minister
Antoni Chołoniewski, Stanisław Jasiński, Ludwik Stasiak 
i Włodzimierz Tetmajer - to właśnie ci artyści założyli 
w Wąbrzeźnie Polski Instytut Narodowy. Z biegiem czasu 
zapisywali się do niego kolejni ważni ludzie, w tym kardy-
nał Aleksander Kakowski.

Był marzec 1922 roku. Insty-
tut w Wąbrzeźnie istniał już od 
pewnego czasu. Był jeszcze w fa-
zie rozwoju. W lipcu tego roku 
miał zostać wydany pierwszy nu-
mer wydawanego przez nie mie-
sięcznika „Biblioteka Pomorska”. 
W marcu swój akces do instytu-
tu złożył Aleksander Kakowski 
oraz generał Kazimierz Sosnkow-
ski. Obie te postacie miały wielki 
wpływ na historię Polski. Karynał 
Kakowski był m.in. członkiem 
Rady Regencyjnej, która została 
powołana w czasie I wojny świa-

towej przez Niemców by zastępo-
wać w rządzeniu króla, którego 
miano wybrać później. Kakowski 
był konserwatystą. Był także prze-
ciwnikiem równouprawnieniu 
wyznań nie-katolickich w Polsce. 
Generał Sosnowski był żołnierzem 
z krwi i kości, a poza tym polity-
kiem. W latach 1921 -24 kilka-
krotnie piastował urząd ministra 
spraw wojskowych.

Obaj panowie byli członkami 
instytutu, który ostatecznie nie 
przetrwał próby czasu i przestał 
istnieć w 1927 roku.                 PW

Kardynał Aleksander Kakowski – jeden z członków założonego w Wąbrzeźnie 
instytutu
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Nagrobki granitowe

Sałatowski
Cymbark 5

87-200 Wąbrzeźno
tel. 566893216

566870430

kom. 727647526

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 
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O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

„Regionalne Wąbrzeskie Towarzystwo Budownic-
twa Społecznego Spółka z o. o. informuje, iż posiada 
wolny lokal mieszkalny, znajdujący się w Wąbrzeźnie 
przy ulicy Bolesława Szczuki 9  na II  piętrze, skła-
dający się z jednego pokoju, przedpokoju, kuchni, ła-
zienki o łącznej powierzchni użytkowej  36,50 m ² . 
Bliższe informacje udzielane są w siedzibie Spółki 
w Wąbrzeźnie przy ulicy Podzamcze 21 od ponie-
działku do piątku w godzinach 700 do 1500”
tel. 56/688-15-97 i 59/688-12-86

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

PODRĘCZNIKI
SZKOLNE

WĄBRZEŹNO
SKLEP MOTYLEK

ul.Bernarda 4

(przy rynku głównym)
atrakcyjne ceny

zapraszamy
tel:505 231 227

pon-pt 9-17.00

sob- 10-13.00

R E K L A M AR E K L A M A
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      Piłka nożna

Młodzi zagrają na orliku
Od sierpnia rusza amatorska liga orlika dla rocznika 94-
98.

Drugą połowę wakacji młodzi 
piłkarze spędzą na wąbrzeskim 
orliku. Trwa kompletowanie skła-
dów i drużyn do rozpoczynające-
go się 1 sierpnia startu ligi orlika 
rocznika 94-98. Będzie to już dru-
ga edycja. Rok temu najlepsi byli 
zawodnicy Fc Specjal Team i to 
oni będą głownym kandytatem 

do zwycięstwa w tym roku. Eki-
py mogą składać się z maksimum 
10 zawodników. Wpisowe wynosi 
20 złotych od drużyny. Wszystkie 
chętne zespoły mogą nadal zgła-
szać chęć udziału w rozgrywkach. 
Można tego dokonać dzwoniąc 
pod numer tel. 669 242 615.

Dawid Otremba

      Piłka ręczna

Wielki sukces kadry kujawsko-pomorskiej
Kadra wojewódzka z piłkarkami Uks Vambresii Worwo w składzie zajęła drugie miejsce 
na olimpiadzie młodzieży.

W dniach 9-14 lipca w Bochni 
odbył się �nał ogólnopolskiej olim-
piady młodzieży w piłce ręcznej 
dziewcząt. Zagrała w nim kadra 
wojewódzka kujawsko-pomorska. 
W składzie znalazło się osiem za-
wodniczek Uks Vambresii. Tre-
nerem był Bogdan Taczyński, na 
codzień opiekun wąbrzeskiej dru-
żyny. Na �nały dziewczęta jechały 
pełne optymizmu. Kadra znalazła 
się w grupie A razem z reprezenta-
cjami dolnośląskiego, pomorskiego 
i małopolskiego. W drugiej grały 
wielkopolskie, lubelskie, śląskie 
i mazowieckie. W meczu otwarcia 
nasze dziewczęta zagrały z kadrą 
dolnośląską i pewnie wygrały swo-
je spotkanie w stosunku 18:24. Jak 
ważny jest zawsze pierwszy mecz, 
przekonały się potem. W kolej-
nym dniu czekała reprezentacja 
pomorza. Dobry mecz w wykona-
niu dziewczyn, ale tylko do prze-
rwy. Prowadziły różnicą 3 goli. 
Po przerwie jednak na parkiecie 
dominowały przeciwniczki, które 
bezlitośnie wykorzystały słabości 
naszych i ostatecznie zwyciężyły 
23:18. Ostatni mecz grupowy o „ 
wszystko” z reprezentacją małopol-
ski zagrały w sródę 11 lipca. Mecz 
nasza kadra przegrała 22:25. Grupę 
z kompletem zwycięstw wygrało 
pomorze. O miejscach 2-4 decydo-
wała mała tabela. W niej najlepsze 
okazały się nasze zawodniczki, któ-
re zajęły drugie premiowane miej-
sce dzięki jednej bramce zdobyej 

więcej od piłkarek z dolnego-ślą-
ska. To właśnie pierwsze spotkanie 
miało w tym przypadku kolosalne 
znaczenie w kontekście dalszego 
awansu. Dość szczęliwie, ale jed-
nak to nasza reprezentacja zagrała 
w pół�nale. Przeciwnikiem były 
piłkarki ze śląska. Dziewczęta stnę-
ły na wysokości zadania i wygrały 
22:19 i po raz pierwszy w historii 
zagrały w �nale. W ostatnim me-
czu turnieju spotkały się ponownie 
z reprezentacją pomorza. W gru-
powym muczu przegrały, a �nały 
zawsze rządzą się swoimi prawami. 
Niestety po raz kolejny przegra-
ły. Wynik 28:19 odzwierciedla to 
co działo się na boisku. Piłkarki 
walczyły, ale ekipa z pomorza była 
poza zasięgiem jakiejkolwiek dru-
żyny. Wygrała pewnie. Naszym 
reprezentantkom należą się wielkie 

brawa. Pokazały charakter. Mimo 
dwóch porażek w grupie nie złoży-
ły broni i walczyły. Zaowocowało to 
grą w �nale. Był to najlepszy występ 
kadry w ogólnopolskiej olimpia-
dzie. Najlepszą bramkarką turnieju 
wybrano Katarzynę Majewską na 
codzień zawodniczkę Uks Vam-
bresii. Równocześnie rozgrywana 
była olimpiada dla chłopców, którą 
wygrała reprezentacja....oczywiście 
kujawsko-pomorska. Dwa medale 
dziewcząt i chłopców to znakomi-
te wyniki. Napawają optymizmem. 
Zdolnej młodzieży w naszym wo-
jewództwie nie brakuje. W Bochni 
reprezentowały nas: Grabowska 
Alicja, Kochańska Justyna, Krause 
Jagoda, Król Ewelina, Macikowska 
Andżelika, Majewska Katarzyna, 
Niekludow Weronika oraz Rogała 
Dominika.             Dawid Otremba

      Piłka nożna

Dziewczęta zagrają  
w III lidze piłkarskiej
Powstaje drużyna piłkarska dziewcząt przy MKS Unia Wą-
brzeźno.

Wszystko wskazjuje na to, że 
od września sympatycy futbolu 
będą mieli okazję oglądać nie tyl-
ko mecze męskiego zespołu Unii 
Wąbrzeźno. Do życia powoływa-
na jest właśnie drużyna piłkarska 
dziewcząt, która będzie grała pod 
szyldem wąbrzeskiej Unii. Ekipa 
zostanie zgłoszona do rozgrywek 
III ligi ( najniższy poziom roz-
grywkowy w kraju ). W ponie-
działek odbył sie pierwszy trening, 
w którym wzięło udziął dziewięć 
piłkarek. Zajęcia odywają się pod 
okiem Rafała Brzozowskiego. 
To on poprowadzi zespół w roli 
szkoleniowca. Jak mówi chęć gry 
potwierdziło dwadzieścia zawod-
niczek, które jednak z różnych 

względów nie wzięły udziału 
w pierwszym o�cjalnym trningu. 
Wciąż trwa nabór chętnych dziew-
cząt do gry w zespole. Zawodniczki 
muszą mieć ukończone minimum 
trzynaście lat. Zajęcia odbywać się 
będą trzy razy w tygodniu: ponie-
działki, środy i piątki o godzinie 13 
na boisku szkoły podstawowej nr 
3. Piłka nożna kobieca to mało po-
pularna dyscyplina w kraju. Stwo-
rzenie takiego zespołu na pewno 
przyczyni się do podniesienia jej 
popularności. Wszystkie niezde-
cydowane piłkarki zachęcamy do 
oglądania odbywających się wła-
śnie w Turcji mistrzostw Europy 
kobiet UNDER-19.

Dawid Otremba 

      Piłka nożna

Przegrana w sparingu
W pierwszym meczu kontrolnym wąbrzeska Unia przegrała na wyjeździe z Wisłą Nowe.

W sobotę drużyna Unii roze-
grała pierwszy w sezonie przygo-
towawczym sparing. Przeciwni-
kiem była Wisła Nowe, na codzień 
występująca w A klasie bydgoskiej. 
Nasi piłkarze przegrali mecz 1:2 
(0:1). Unici ze względu na okres 
wakacyjny, na spotkanie udali się 
w bardzo okrojonym składzie. 
W wyjściowej jedenastce zagrało 
kilku juniorów, którzy prezento-
wali się przyzwoicie. Znakomite 
zawody zagrał Olszewski, zdobyw-
ca jedynej bramki. W pierwszej 
połowie piłkarze Unii mieli kilka 
znakomitych sytuacji, których nie 
zdołali zamienić na gola. Do prze-
rwy nasi zawodnicy przegrywali 
różnicą jednej bramki i po zmia-
nie stron musieli gonić wynik. 
W drugiej odsłonie gra wyglądała 
nieco lepiej, czego dowodem była  
bramka zdobyta przez Olszew-
kiego. Niestety unici stracili jesz-
cze gola i musieli uznać wyższość 
przeciwnika. W spotkaniu zagrało 
kilku młodych zawodników, któ-

rzy w nadchodzącej rundzie będą 
stanowić trzon drużyny. Właśnie 
takim meczami sparingowymi, 
muszą zdobywać ogranie i do-
świadczenie. Ile z tego przeniosą 
na ligowe boiska przekonamy się 
niebawem. Już w nadchodzącą 
sobotę piłkarze zagrają kolejny 

sparing. Tym razem zmierzą się 
w Grudziądzu z tamtejszą Stalą. 
W Nowym unici zagrali w składzie 
Zubrzycki - Literski, Gołębiewski, 
Kalinowski, Bożykowski, J.Rybsz-
leger, Marszałek, Belzyt, Gwiżdż - 
Olszewski, Isbrandt.

Dawid Otremba
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